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Dnia 17 (29) Sierpnia.—  Rok 1853. M  225. Jutro, ŚS. Felixa Męcz: i

Wczoraj, w Kościele X X . K arm elitów  bosych, na 
K rakow skiem -Przedm ieściu , odbyła się ceremonja po
święcenia Ołtarzy MATKI BOŻEJ Różańcowej, oraz 
Najświętszego I m i e n i a  JEZUS; który to obrzęd dopełnił 
W JX. Prowincjał Bruno W ojciechowski, w licznej asy
stencji Duchowieństwa i Bractw przy tymże Kościele 
istniejących. W czasie solennej Wotywy, licznie ze
brani Artyści iAmatorowie, wykonali dzieła religijne 
Józefa H aydena  i Schnabla, pod dyrekcją P. Małgo- 
ckiego.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Sgo J a n a , w  czasie Summy, Artyści odegrali 
Mszę in A. Wojciecha S łoczyńskiego, i pierwszy raz 
Hymn Do BOGA na same głosy, Lukasa.—  W Kościele 
X X . B ernardynów, Aroatorowie muzyczni w czasie 
Summy, wykonali Mszę Nr 13ty (in A. dur) kompozy
cji Józefa S tefanie go, D. M. T. W.; oraz n a  B e n e d i c t u s  
powtórzonym został nowy Duet na sopran i tenor, 
kompozycji J. K. C hwaliboga.—  W Kościele X X . Do
m inikanów, pod przewodnictwem P.K , M ullera , w cza
sie Nabożeństwa, wykonano Mszę A. Bohma; Offerto 
rjum K. M ullera; a w czasie Summy Mszę J. Stefanie- 
go; oraz dwa Nra z O ratorium  J. H aydena.

D yrektor Instytu tuSzlacheckiego, zawiadamia w dal
szym ciągu ogłoszeuia z dnia 15/z7 b. m., że ponieważ 
rozpoznanie dowodów nowych kandydatów i examina 
tychże, trwać będą włącznie do 29 sierpnia (10 Wrze
śnia) r. b., przeto Rodzice i Opiekunowie u czącej sig 
ju ż  w Instytucie młodzieży, dla ich zapisania, winni 
się stawić w Kancellarji Instytutu, po upływie wyż 
wspomnianego terminu. Pragnący zaś pomieścić no
wych  kandydatów, przy ich przedstawieniu winni do 
prośby załączyć następujące dowody: metrykę urodze
nia, świadectwo szczepionej ospy i zdrowia, dowód po
chodzenia szlacheckiego, lub stan służby jeżeli ojciec 
jest urzędnikiem.

Magistrat m .W a rsza w y  wydał konsensa, a mianowi
cie : Janowi S tuczkajsk iem u  pod N rl50  mieszkającemu, 
na prowadzenie w m. W arszaw ie  fabryki krochma- 
liku niebieskiego; Herszowi Bachner pod Nr 1809a 
na prowadzenie professji zegarmistrzowskiej; Fran
ciszkowi Holtowy pod Nr 676, profesji siodlarskiej; 
Kacprowi W ąsow iczow i pod Nr 987, profesji ostrogar- 
skiej; Józefowi R adoszew skiem u  pod Nr 1379, profe
sji ślusarskiej.

Główna K assa O szczędności. W tygodniu upłynio- 
njni do dnia 1o/ 2s Sierpnia r.b. włącznie, wydano xią-

neo r*owych ria ^ óre, tudzież na dawniejsze, 
w 388 wnioskach, złożono rsr. 5 ,630 kop. 25. Na żą
danie 92 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 13 kop. 34), rsr. 2,263 kop. 69, i umo
rzono xiążeczek oszczędności 22. Przeto Uczestników 
9,903, posiada kapitał rsr. 461.516 k. 89z/z.

JW. Radca Tajny Hr: Skarbek, Prezes Dyre: Ubezpie
czeń, wraz z Małżonką, powrócił z zagranicy.

J W. Anna D m ilriew  Małżonka Radcy Tajnego Sena
tora, przybyła z P etersbu rga  do W arszaw y.

J W. Jenerał-Major P uchala-C yw iński, Policmajster 
miasta W arszaw y, powrócił z Radom ska.

Jutro, w Kościele Pow ązkow skim , odbędzie się Na
bożeństwo za duszę ś. p. Alexandra Lepige; po ukoń
czeniu którego, nastąpi przeniesienie zwłok Tegoż, ze 
składu, do grobu familijnego. Na Nabożeństwo za
cząć się mające o godzinie 9tej zraua, stroskana Żo
na, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmar
łego.

W dniu 8 b. m., zeszła z tego świata, w dobrach 8 i-  
aorka  (w Guber: G rodzieńskiej), ś. p. Amelja zSzu- 
kiewiczów Z aw istow ska , Małżonka J W. Ignacego Z a 
w istow skiego , b. Marszałka Szlachty Powiatu Sokolni- 
ckiego, w wyż wspomnianej Gubernji.

W dniu 20 b. m., jako w rocznicę skonu ś. p. Juljan- 
ny Stobieckiej, odbyło się Nabożeństwo żałobne za spo
kój Jej duszy, w mieście W łocław ku, w Kościele X X . 
R eform atów , w obec Matki, Rodzeństwa i licznego 
grona Przyjaciół, którzy przejęci żalem, po stracie tak 
bolesnej, zanosili modły do stóp NAJWYŻSZEGO. 
Padła ona ofiarą epidemji i poświęcenia swego przy cier
piącym bez nadziei bracie. Juljo! niech żal nasz po twej 
stracie będzie hołdem cnot i przymiotów, któremi ja
śniałaś na tej ziemi.

(A. n.) W dniu 23 b. m. jako w rocznicę skonu ś. p. 
Felixa Bentkowskiego, Dziekana i Profesora historji 
w b. Uniwersytecie W arszaw skim , Sędziego Pokoju, 
Naczelnika Archiwum Głównego, Kawalera Orderów’ 
Autora dziełznanych, odbyłosię we wsiProwizzaArchi- 
Dyecezji W arszaw sk ie j, żałobne Nabożeństwo. Rodzi
na i Przyjaciele zmarłego, wznieśli błagalne modły o 
spokój Jego duszy. A gdy osobista ku niemu wdzię
czność wynurza się przez uczucia i obrzędy święte, o- 
świadczamy życzenie, by także hołd publiczny, należny 
Mężowi tyle dla nauki zasłużonemu, oddali uczeni któ
rzy z bliska go znali i na tejże co on niwie dziejów i 
literatury pracując, są w możności, uczcić jego rzeczy
wistą wartość. Wprawdzie zaraz po śmierci Bentko
w skiego, jedno z pism czasowych ogłosiło jego życio
rys, ale ten za pospiesznie ułożony, nie zupełnie zaspo
kaja nas we względzie literackim, a wcale nie kreśli 
charakteru pełnego religijnej rezygnacji i gotowego do 
wszelkiej uczynności obywatelskiej, czem się zawsze 
odznaczał Bentkowski. Nie wykazał nam także jego 
wpływu na akademicką młodzież, z której on tylu do 
zamiłowania wykładanego przez siebie przedmiotu po
ciągnął, a nie jednego i do głębszych badań zachęcił. 
Życiorysów zresztą, zbyt zajęty stanem majątku, i o wie
lu innych okolicznościach, poczciwego żywota przepo-
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. Dla tego nowy pogląd na sprawy i pisma Bentko- 
ego, byłby wielce pożądanym.—  X. J. G.
upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza- 

, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży- 
a czetwerti 739, pszenicy  czetwerti 781, jęczm ienia  

czetw: 602, owsa czetw: 1,558, grochu  polnego czetw: 
28, kaszy  jęczmień: czćtwer: 104, kartofli czetw: 772, 
siana  pudów 11,600, słom y  pudów 6,555.

Pomiędzy fotografjarai jakie już wyszły z pracowni 
Pan Blumenthala, przybyłego niezbyt dawno do W ar
szaw y  z Am eryki, widzieliśmy także fotografję znanego 
wszystkim w W arszawie  muzyka P. Rajczaka. Przed
stawiony on jest w postawie siedzącej z godłem swego 
zawodu w ręku, to jest z trąbką, na której po mi
strzowsku wykonywa ow epot-pouri, albo krakowiaki, 
z taką przyjemnością zawsze słuchane. Fotografja ta, 
wywieszoną jest w wystawie przed domem, w którym 
się mieści zakład P. Blumenthala. Dokładne pod każ
dym względem wykonanie robót, a naaewszystko przy
stępne ceny, znajdując ciągłych zwolenuików, zatrudnia
ją  bezprzestanku pracownię P. Blumenthala, która mie
ści się w domu W . Pusłow skiej, na Nowym-Swiecie 
w oficynie w podwórzu.

Z powodu zamknięcia jednej części ulicy Senator
skiej, dla rozpoczętych robót wodociągowych, cały ruch 
skierował się na ulicę Miodową. Już to oddawna uli- 
ęa ta ze względu na swą piękuość, miała prawo do te
go życia, i zawsze niem jaśniała. Jej szerokość i liczba 
wspaniałych gmachów, któremi się zdobi; dalej wy
stawne i we wszystko obfitujące magazyny, przemawia
ły  nie mało zatem. Dziś nic już jej niebrak, jak tylko 
chodnika po drugiej stronie, a zwłaszcza też po tej, któ
ra od strony ulicy D łu g ie j  zasiana jest sklepami wszel
kiego rodzaju. Zakłady te pomnożone zostały jak to 
donieśliśmy, wystawą arcy-dzieł sztuki z Florencji, k tó
ra  jak poprzednio za pierwszem swem ukazaniem się 
w W arszawie, tak też i teraz nieprzestaje budzić zaję
cia. Ztąd też około domu P. Stanisława Lesser a, w któ
rym ta wystawa jest pomieszczoną, snują się nieustan
nie roje przechodniów, i zatrzymują się długo dla po- 
dziwienia florenckich  piękności, i oddania uwielbień 
sztuce. Przepyszne alabastrowe postacie, wyobraziciele 
historji, lub mitologji, cudnie odbijają obok kolosalnych 
waz marmurowych, i różnych wyrobów według tych 
modeli, któremi Herkulanum  i Pompeja, słynęły. Zna
wcy w ogóle oddają sprawiedliwość tym dziełom sztuki, 
które tem godniejsze są obejrzenia, że wystawa ta k ró t
ki tylko czas potrwa.

Gąsienica nadesłana do Reda: Kurjera, z Pow: Hru- 
szowskiego, jest gąsienicą motyla nocnego, czyli ćmy 
znanej pod nazwiskiem trup iej g łów ki (Acherontia 
atropos). Gąsienica ta żywi się nacią kartoflaną, i tak
że jaśm inem . Przy troskliwem szukaniu, można ją co- 
rok o takiej porze znaleźć u nas na kartoflach: żadne
go przeto wniosku co do zdrowia tej rośliny nie można 
uczynić ze znalezienia jednej gąsienicy  rzadkiej. Mo
ty l  zwany trupią  g łów ką , wylęga się w jesieni, i wpa
da niekiedy do naszych mieszkań, gdzie przeraża osoby 
przesądne, swoją wielkością, kolorami ciemnemi, a na-

dewszystko plam ą żółtą  na karku wyobrażającążz'M/«£ 
głowę. Jest to jedyny motyl który, gdy się go poruszy, 
wydaje osobliwy głos^ jakby p isk  m yszy  albo niedo- 
perza. Naturaliści nie zgodzili się jeszcze dotąd na ozna
czenie sposobu jak takowy głos tworzy się w ciele te
go wielkiego motyla. (W Gub: Podolskiej motyle nocne 
dochodzą wielkości wróbla, i jeden z naocznych świad
ków opowiadał nam, że gdy razu jednego wpadł taki 
motyl do pokoju przez otwarte okno, tyle narobił  sze
lestu jak ptak).

W tych dniach wyszły z druku nowe Kontredanse, 
grywane w Teatrze Rozmaitości, i ułożone na forte- 
pjan z ulubionego baletu: Asmodea Djabeł rozkocha
ny, przez Adama Munchheimera. Nabyć je można we 
wszystkich składach muzycznych tutejszych, oraz na 
prowincji.

Któżby niechciał korzystać z piękności dnia wczo
rajszego, który od rana zajaśniał pogodą, i dotrzymał 
nam takowej do końca. Nie zapomniano także i o do
brym uczynku jaki nastręczało okno P. Rudingera, wy
stawione na widok w gmachu Warsz: Tow: Dobroczyn
ności. Był to jeden z najpomyślniejszych dni dla tej 
wystawy, tyle bowiem zacnych i dobroczynnych osób, 
zwiedzało wczoraj takową. Pełne życia przechadzki, 
uzupełniły dzień tak dobrze rozpoczęty, a gdzie tylko 
rzucono okiem, wszędzie snuły się rozliczne gruppy, 
korzystając z ubiegających dni lata. Dziś i jutro, można 
jeszcze odwiedzać arcy-dzieło szklarskie, bo we Środę 
już wysłane zostanie do Lędu.

Młody pjanista z Gu: Podolskiej, P .Tomasz B ezuhly, 
w tych dniach opuścił W arszawę, udając się do Mało- 
rossji, gdzie jak nam się zdaje, będzie występować w kon
certach. Jego grę słyszało tu kilku naszych pjanistów, 
którym się podobał tak tusz elegancki jako i wykona
nie sumienne. Talent tego Artysty zdaje się jeszcze 
podnosić wrodzona skromność, posunięta prawie aż do 
nieśmiałości, a będąca największą zaletą każdego Ar
tysty.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od Ojca, na in 
tencję W łodzim irki, rs. 2, dla Pstrągowskiej, matki 
trojaczek  przy ulicy Sto-Jerskiej.—  Zaś nadesłane rs. 3 
w celu przyspieszenia in teresu , przeznaczono: rs. 1 
kop. 50, dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. 
Sakram entek, do rozdania ubogim wstydzącym się że
brać; kop. 75 dla kaleki na Lesznie, i kop. 75 dla cie
mnej Wdowy Jaskulskiej przy ul: Niecałej.

W dniu zaonegdajszym, Marcjanna Klemczyńska, 
wdowa, lat 36 licząca, szynk piwa przy ulicy Krzywe- 
Koło pud Nr 188 utrzymująca, z niewiadomej dotąd 
przyczyny, nagle zmarła.

W tymże dniu, Marcin W ej chert, malarz pokojowy, 
lat 34 liczący, w mieszkaniu swojem pod Nr 2846a, 
przez powieszenie się na chustce u gwoździa w ścianę 
wbitego, życie sobie odebrał.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, poBa- 
lecie Asmodea D jabeł rozkochany, Panna Anna Straus  
16-kroć, Panna Karolina S traus  10-kroć, Panna Damse 
5-kroć, oraz PP. Alexander Tarnowski 6-kroć, Meunier 
5-kroć, Popiel 2-kroć, i Filipowicz. W Teatrze Roz-
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maitości, po Koro: Helena de la Seigliere, P a n ie : Ko
morowska , Zielińska, PP. Żółkow ski, Komorowski, 
Królikowski i Sw ieszew ski.

Ostatnie wiadomości o wełnie  z Anglji, donoszą o od
bytej tam licy tacji na ten produkt, po cenach od 3/ą do l 1/* 
pensów  na luńcie niższych od cen Majowych. Wysta
wiono w ogóle 66.220 wańtuchów w ełny  kolonjainej,  
a 3,674 zagranicznej. Kupców zagranicznych było bar
dzo mało, i gdyby nie znakomity ruch wrękodzielniaah 
wełnianych angielskich, to ceny byłyby jeszcze niższe, 
zwłaszcza przy tak ograniczonej ilości w ełny  wystawio
nej na sprzedaż.— W 'Wrocławiu było w zeszłym ty
godniu dość ruchu w wełnie, z powodu pobytu wielu 
kupców i fabrykantów pruskich. Sprzedano do 1,800 
cent:. Za ordynaryjne rossyjskie  i polskie wełny, p ła
cono od 68 do 75 tal: za cent:.

Listy z Londynu  z d. 23 b. m. donoszą, że pszenica  
była o 3 sz:, a mąka pszenna  o 2 sz: droższa. Do Fran- 
Cji zakupy są znakomite. W zeszłym tygodniu doszły 
200,000 kwarłerów pszenicy  i 50,000 Am erykańskiej 
mąki. Co do kartofli, te ucierpiały w Anglji mocno 
od zarazy: w Ir land ji  dość są  jeszcze zdrowe.

A n głja .—  Dwór zabawi 6 dni w Dublinie; z dzieci 
Królowej, tylko Xiąięta  W alji i Alfred  tam udadzą 
się, reszta zaś czekać ma w Holyrood, z kąd cała rodzi
na uda się do Balmoral. Dwór wróci do Londynu  w d. 
21 Października.— Spodziewają się, że Parlament 
w dniu 27 Października zwołanym będzie na krótkie 
posiedzenie zimowe, dla załatwienia znacznej liczby na 
pó ł gotowych bilów, by mieć czas na rok przvszły do 
rozbioru bilu reformy. —  Część flotty z pod Spithead  
pod dowództwem Kontr-Admirała Corry, odpłynie do 
Lizbony. — Urząd handlowy postanowił udzielić pa
tents bankom Azji, In d ji  i A ustralji. (Neue Pr: Ztg).

A u st b ja .—  Zaślubiny Cesarza z Elżbietą  Xiężniczką 
Bawarską, mają się odbyć w Styczniu r. p. w Wiedniu. 
Xiążę M ax Bawarski, Ojciec Panny Młodej, w dniu 9 
P- m. ma obchodzić w Ischl srebrne wesele.—  O żni
wie ze wszech stron dobre otrzymują tu wiadomości, 
tak pod względem ilości, jak pod względem jakości; 
wkrótce spodziewają się znacznego zniżenia cen. —■ 
Rozeta Urzędowa doniosła w dniu 24 b. m. o zaręczy
nachCesarza. Taż gazeta ogłosiła dekret Cesarski, re 
gulujący stan oblężenia w Lombardji; liczba sądów 
nn).fnil5’ch w teJ pcowincj* <ł° 4ch się ogranicza; tylko 
(Schl-CZUe PrzestSPstwa sądom wojennym ulegają.—

hnnł,LGJa' ‘— Z powodu uroczystości ślubu Xięcia Bra- 
» w dniu 24m odbyła się w B ruxelli wielka hi- 

s oryczna processja z XVlgo stulecia; poprzedzało ją  
p.ięc ' ° ur kolosalnych z ludowych tradycji. Ta proces
sja a raczej kawalkada, składała się z halabardników, 
muszkieterów i cechów owego wieku, w strojach ściśle 
kopjowanych, z sztandarami, wozami symbolicznemi. 
Pierwsi szli płatnerze, rycerz w ciężkiej zbroi niesiony 
przez sześciu ludzi za niemi, dalej ślusarze, malarze, 
białoskórnicy, cieśle, na których wozie wznosił się 
zrób nowego domu; piwowarowie z olbrzymią kufą,

w której piwo się warzyło; rękawiczuicy z piramidą 
rękawiczek; piekarze, rybaczki, ogrodnicy z wozem na
pełnionym kwiatami; złotnicy na tragach noszący ko
sztowne wazy; antykwarjusze z ich wozem pełnym 
rzadkich ciekawości; stelmachy, koronkarze, pomiędzy 
któremi znajdowało się mnóstwo dziewcząt ładnych. 
Zakończył wóz konstytucji, sztuka wysoka na 20 me
trów, ciągniona przez 8 koni bogato oczaprakowaoych. 
Cała ta processja była niesłychanie świetna, i trwała
godzin kilka, wśród nieustających ok lasków ’tłum uj__
(Ind: Belge).

F hancja . Paryż 2 3 Sierpnia .—  Na przyjęcie Cesar
stwa w Dieppe, w banhofie zebrali się: Mer, Municypal- 
ność i korpus Oficerów. Cesarstwo podóbno nie wrócą 
do P aryża  jak za 20 lu b 25 dni; Cesarz tylko może zje- 
dzie na 48 godzin; po powrocie zamieszkiwać będą ko
lejno w Fontainebleau i Compiegne.—  Ministei spraw 
wew:, wydał okólnik do Prefektów, że rząd postano
wił znieść system więzień ceikowych, ale utrzymać roz
dział więźniów na kategorje, które mają być odosobnia- 
ne .— Wczoraj otwarto posiedzenia Rad Jeneralnych we 
wszystkich departamentach. —  P. Arago, zajmuje się 
już spostrzeżeniami astronomicznemi; odkrył on kome
tę dość jasną przy N iedźw iedzicy .—  Ogłoszono dekret 
stanowiący, że indywidua skazane na galery, a pocho
dzące z pokoleń Azjatyckich  i Afrykańskich, mają być 
deportowani do Gujany.—  Biskup Orleanu, mając na 
uwadze smutne położenie chorych po wioskach, posta
nowił do każdej parafji przesłać po dwie Siostry Miło
sierdzia. —  Rotszyld  w tej chwili w swym zamku 
Ferrieres, który przebudować kazał, zajmuje kilkuset 
robotników; ma on tam urządzić wielkie polowanie 
dla Xiążąt Murat i Napoleona. —  Ogłoszono dekre- 
ta pozwalające wieJn francuzom  nosić ordery zagra
niczne.—  Na giełdzie odkryto ważne fałszerstwo podpi
sów wexlowych na 400,000 fr„ dokonane przez jakie
goś młodego człowieka.—  P. Odier, b. Par i Deputo
wany, Cenzor Banku Francuzkiego, rozstał się z tym 
światem.— Dla nowych przyozdobień i udogodnień P a 
ryża, rozbierać będą wiele domów, między innemi ten, 
w którym mieściła się od 1718 r. słynna kawiarnia 
zwana Cafe de la Regence. Tu się zbierali najsławniej
si gracze szachowi; tu się odgrywały owe wielkie partje 
szachów, po miesięcy kilka trwające, w których jeden 
z graczy w Paryżu, a drugi w' Londynie przebywał 
Przysięgli przeznaczyli 140,000 fr. właścicielowi ka
wiarni,  za wyruszenie gp z miejsca.— Jenerał Montholon, 
um arł  w Paryżu. (Ind: B e i g e . -  Jour: desDebats).

H iszpa n ia . —  W S e ti l l i  spodziewają się przybycia 
Hrabiny Neuilly (Krolowej M arji-Amelji, Francuz- 
kiej), k tó ra  ma zimę przepędzić przy Xięztwie Mont- 
penster. —  Ogłoszono sześć dekretów zatwierdzają- 
cych tyleż ustąpień kolei żelaznych. —- Armja Hisz- 
pańska  na 90,000 żołnierzy, liczy 10 Jenerał-ftapita- 
nów, 79 Jenerał-Lejtnantów, 48 polowyeh M arsza łk ó w , 
357 Jenerałów brygady, w ogóle więc 561 Je n e ra łó w . 
—  W  dniu l  b.m., Biskup z Seu d'Urgel, odbył wjazd 
do Doliny Andorry, [ objął władzę Monarszą jako Xżę 
tej małej Rzeczypospolitej, po zaprzysiężeniu fueros
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(przywilejów). Wjazd odbył się przy wystrzałach wi
watowych z ręcznej broni. W Katedrze, Xiążę Andor- 
r y  odśpiewał T e  D ek m . Następnie był bankiet; do sto
łu  zasiadło 70 osób. Biskup objedzie całą Dolinę An- 
d o rry , dla udzielenia mieszkańcom S a k r a m e n t u  B ie r z 
m o w a n ia . (Neue Pr: Ztg.— Jour: des Deb:J.

W ł o c h y . — Królowa S ardyń ska  bawi ciągle w Spez- 
z ia ;  roboty około ufortyfikowania tego przyszłego wo
jennego portu S ardyn ji, wkrótce rozpoczęte będą. —  
(Schl: Ztg).

R o z m a it o ś c i.— Dnia l ig o  b . m., było trzęsienie zie
mi w Solotkurn, a lubo nikt nie poniósł szkody na ży
ciu lub zdrowiu, wszakże przestrach był wielki, bo ko
miny spadały f'gdzie-niegdzie pękały m ury.—  Na po
siedzeniu towarzystwa S zlqsk icgo  w Oławie, zwracano 
uwagę na roślinę paproci faspid ium  s%v.), która wybor
nie użytą być może do wyściełania sienników. Roślina 
zżęta zbiera się dopiero po wyschnięciu, jest gibką i 
bezwonną, a po długiem nawet użyciu nie kruszeje. W ie
lu leśniczych zapewnia, iż od kilku lat używają paproci 
na materace.—  W N orw egji jest zwyczaj, że przy obie
raniu starszego cechu rybackiego, jeżeli stronnictwa 
nie mogą się zgodzić, wówczas siadają do łodzi, w ypły
wają na wodę i zarzucają wędki, a które stronnictwo 
pierwej złowi rybkę, temu przyznają zwycięztwo. —  
Pew ieii chudy, długo-nogi, jak to mówią, golec, spot- 
kawszy na ulicy dobrze sobie znanego bogacza, rzekł 
z przekąsem: »póż to. Pan jeszcze u nas? a przecież 
to wielcy Panowie jak bociany, już odlecieli do ciepłych 
krajów!” nWłaśnie ztego powodu i ja dziwię się, że Pana 
•widzę w W arszaw ie" , odrzekł zagadnięty, »Wszakże 
ja nie jestem bogaczem.” »To prawda, ale bardzo 
wyglądasz na bociana .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bewad Jene:-M ajor z Kijowa; X . Baranow ski W alenty  Kanonik 

z  Petersburga , i Baranow ski Jan Adwo: z Lublina u r570 ;B rykczyń- 
ski Stan: Oby: z Suchowoli n r 613; Domański Jak: Oby: z Jasieńca 
n r  585; Dutkow ski Jan M ecenasz Słubic n r4 7 2 ; Dembowscy W acł: 
i Stan: Oby: zB uska nr 2673; Deskur Józ: Oby: z Radomia n r625; 
K oporski IgmDokt: z P etersburga  nr 570; Kanigo «ski W łodz: Oby: 
zB achorzew a nr 625; Potocka Idalja Hr. zR akotup; Polczycki T y 
tu s  Sędzia z W ólki nr 467; P aderew ski Józ: Oby: zŁ a w sk a  nr 476; 
T rzciński Ign: Ob: zM aliszew a; Z ałęski Jand. Podpo: zG . W ołyń:,

W yjechali ■■ Brzozowski Jan Ases: Koleg: do Marjenbad; Ciele
cki Józ: Oby: do Płocka; Friedliinder Herman Rad: Handlowy do 
Berlina; H alpertLud: Kup: do Niemiec; Łysakow ska Tekla fabryk: 
sztucznych kw ia tó w  do Paryża; Melnikow Jen.-M ajor doZbuczyna; 
M ałachowska H ortensja Hr. do B iałaczew a; X . Pińkow ski Daniel 
P leban do Jeruzala; Szymańska Idalja fabrykan: kapeluszy słomk:. 
do Paryża; Zboiriski Leopold Ob: do R aw y.

DO!IIE§lENlA.
D yrektor lustytutu Gospodarstw a W iejskiego i Leśnictw a, zaw ia

damia osoby interesowane, że na rok Szkolny 185 y«, odbędzie się 
licy tac ja , duia 18/30 Sierpnia r . b., na dostaw ę dla Uczniów w tym - 
żeTnŚfytućfe ARTYKUŁÓW  : j .  t. M ięsa, Słoniny, Chleba, Bułek, 
Rogali, Mąki i Kaszy różnych, M asła, Śm ietany, Ja j, i t. p.

Jest do sprzedania KABRYOŁECIH na 
dw ie osoby, wygodny do jazd y  na spacer, bez u ż y 
cia koni, czyli samociąg za pomocą mechaniki, k tó- 

/ rym  można kierow ać na p raw o, lew o, cofać naw et 
w  ty ł ,  a przytem  posuw ać się  naprzód podług upodobania, w y -

rów nyw ając  szybkości konia w  kłusie lub wolnym  krokiem. 
W iadomość przy ulicy K rólewskiej w  domu Dębowskich z w a
nym , ' w  korpusie na dole, wchodząc w  k o ry ta rz  pierw sze drzw i 
na praw o.

W  possesji pod N r 2449, przy rogu ulic Nowolipie i Żelaznej, 
są  dô  najęcia od Śgo Michała r . b., trzy  LOKALE złożone 
z dwóch lub trzech Pokoi, z Kuchniami aog:, i wszelkiemi w ygo
dami gospodarskiemi. W iadomość u W łaścicielki, w  dziedzińcu na 
lewo.

Podpisany, zawiadamia Szao: Publiczność, i z o tw o rzy ł no-|Jj 
|^ w y  Handel T O U a IKÓU ŁOHCIOW YCH, Je-g j
/jldwabnycb, W ełnianych, Bawełniauych i P łóciennych, ró ż n o -g  
^ k o lo ro w y ch , p rzy  ulicy W ierzbow ej, w  domu d. P etyskusaął 
gtipod N r 4 i' 3 b, od strony placu między T eatrem  a M agistra-k, 
rytem , z ktoremi Towarami polecając się , zapew nia, że S zan :^  
<lPul>liczność zadowoloną będzie. —  Ferdynaud Jfansen. TO

Kilkanaście pozostałych exem plarzy podręcznego W M E f j A  
dla L ekarzy  Rządowych, p .t .  „R ysk ró tk i badań Sądow o-L ekar- 
skich” , przez D ra Hirszcl w ydanego, jes t do nabycia w  mieszka
niu W ydaw cy  przy  ulicy Rymarskiej N r 472, po kop: 75.

2  W  Składzie Głównym D R U T U  i G W O Ź D Z I Ć  
^ Y l a s z y n o w y c h  Jana Bitschan, przy ulicy Granicznej wBa-^w 
S z a rz e  W . K urlza Ń° 969 w  VI arszaw ie, nabyć można Y A R B ^  
óiOŁEJNYCH. ŁARIEBOW, H  i:n \ I \ « W,r  
gFO L IT lR , ulepszonej YIASSV do Podłóg, ze znanejjs: 
^pow szechnie Patentow anej F ab ryk i P. J. A. krausserć 
S i  takow e sprzedaje po cenach sta łych . ig:

Przechodząc ulicą B racką, Zgoda, M arszałkow ską, W areckim  
placem i Szpitalną, w P ią tek  wieczorem, zgubioną została  m ała 
RROSMSHA zło ta , em aljowana szafirow o i biało. A ponieważ 
to je s t pam iątka po dobrej osobie, w ięc łask aw y  Znalazca raczy  
takow ą oddać za nagrodą rs. 6 , to je s t  za w iększą ja k ą  pow yż
sza Broszka posiada w artość; do Koszar drogowych, p rzy  rogu 
ulicy Brackiej i Jerozolimskiej pod N r 1581.

P rzy  ulicy K rak:-Przedm : Nro 416 naprost Kościoła X X . K a r
m elitów, w  domu dawniej W . K irkow , je s t do w ynajęcia LOHAL 
K aw alerski na lm  piętrze, sk ładający  się z Saloniku od frontu 
o 3ch oknach, dwóch Pokoi i Przedpokoju od ty łu . W iadomość 
o tym że przy ulicy Długiej pod N r 580, w  handlu A. T. Lange, 
dawniej W ojciecha Sommer.

W ykw alifikow any GORZELANY, PIW O W A R  i DYSTYLA- 
TOR długoletnią p rak ty k ą  w sp a rty , czego dow odzą liczne najchlu- 
bniejsze dowody, św iadczące o jego zdolności i praw ości postępo
w ania, a naw et ustne rekom endacje mieć może, życzy przy jąć obo
w iązek w  C esarstw ie lub K rólestw ie, szczegółowo lub razem. W ia 
domość w Kantorze Przem ysłow o-K om m isow ym , K. O rłow ski e t 
Comp:, p rzy  ulicy Długiej, w  Hotelu Polskim, gdzie są dowody 
złożone.

K A N T O R
KORRESPONDENCJI, PRÓŚB I STRĘC ZEŃ , 

p r z y  u licy  B ednarskiej pod N r 2 6 8 0 , w  Hotelu Podlaskim.
Czternaście M .O L O IV JIJI po piętnaście diesiatin, czyli jednej 

w łóce, pojedynczo lub łącznie po kilka, są  do sprzedania na w ie
czną w łasność, bez obowiązku płacenia czynszu, o 6 w erst od W a r 
szaw y, w  blizkosci, a mianowicie o w ers tę  od kolei żelaznej, w  do
brym  gruncie; niemniej tamże do sprzedania W ia tra k  i Karczma, 
z tak ą  ilością gruntu jakiej kupujący zażąda. Blizsza w iado
mość w  powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w południe stopni 18.
Dziś rano wysokość w ody na H^iśle stóp 5 cali 5.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , na żądanie, Jf eselc w  Ojcowie. 

Tańce Perskie. Część Opery.

W  D rukam i K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 17 (29) Sierpnia 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.
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